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S y t n ą c y a
W iedeń, 5 lipca,. Polilik donosi z Wiednia, 

że w ostatnich dniach bawili tu. oprócz członków 
parlamentarnej konusyi klubu czeskiego, oraz konserw, 
większej własności czeskiej, także przywódcy grupy 
ii(4. słowiańskich posłów, należących do prawicy, ce­
lem informowania się o sytuacyi.

Urlopy ministrów.
Wiedeń, 5 fipca. Minister skarbu dr. B o e h m -  

p  a w e r k  wyjechał za urlopem do kąpiel.

Feżar miastecaka.
Tarnopol, 5 lipce. W miasteczku Jeziorna 

d jży pożar zniszczył budynek poczty i telegrafu, 
wieie realności - koszary żandarmeryi.

Borysław.
Wiedeń, 5 łipca. W lokalnościach banku au- 

slro-węgierskiego odbyło się zgromadzenie „Towarz. 
akcyjnego Borysław dla przemysłu naftowego i wo­

li ziemnego". Na zgromadzeniu tein przedłożono 
r chunek za rok ubiegły, który, jak się okazało, był 
lukiem przełomowym. Spodziewać się jednak należy, 
iż ilość eksjiloatowaiiego wosku ziemnego się zwiększy 
skoro nowe szffby zostaną wykończone. Ceny wosku 
ziemnego już od dłuższego czasu idą w górę i 
pi awdopodobnie, jak  to wyhiszcza sprawozdanie, pod­
skoczą w najbliższym czasie jeszcze bardziej, a to 
z powodu zmniejszonej produkcyi. Na gruntach są- 
siodnich przedsięwzięto ubiegłego roku poszukiwania 
za naftą, które wypadły korzystnie, z tego powodu 
widziało się Towarzystwo zachęceniem na swoich 
własnych gruntach również wiercić naftę. Wiercenia 
te na własnych gruntach prowadzi Towarzystwo na 
swój kuszt i niebezpieczeństwo, gdzie zaś ono jest 
tylko współwłaścicielem gruntów, tam bierzo udział 
w zyskach. Przedłożony bilans wykazuje czysty zysk 
za rok ubiegły 700 zł. 15 ct., sprawozdanie zazna­
cza, iż w przyszłym roku czysty dochód znacznie się 
jioduiesio, tak, iż akcyo będą przyjmowały odpowie­
dnie oprocentowanie. Na wniosek zarządu*przepisano 
czysty zysk na nowy rachunek. Członkami Rady za- 
wiadowczej zostali wybrani panowie, dr. Oskar Ku­
czyński i Józef Molier.

Z giełdy.
Wiedeń, 5 lipca. Zarówno na tutejszej gieł­

dzie jak  i na berlińskiej, dał się zauważyć znaczny 
spadek kursów, szczególnie papierów górniczych. 
Spadek ten tłumaczą sobie wrażeniem, jaitio wy 
warła mowa cesarza Wilhelma i niepewnością sy­
tuacyi, z powodu czego akcyo komunikacji i papie­
rów bankowych pojawiły się w znacznej ilości na 
targu i nie znalazły odbytu.

S?%nkructwo.
Wiedeń, 5 lipca. Związek wierzycieli ogła­

sza upadłość firiny N. Jawrowera i Juppe w Tar­
nopolu.

Pożar wr dokach.
Nowy York, 5 łipca. Po pożarze w dokach 

w Hoboken, podnoszono ze strony angielskiej ciężki 
zarzut przeciw Niemcom, z powoda zachowania się 
ich przy akcyi ratunkowej w czasie katastrofy na 
okrętach: Bremen i Sala. Mianowicie zarzucono Niem- 
t m, iż chodziło im bardziej o uratowanie okrętów 
niż ludzi, których formalnie odpychali od łodzi r a ­
tunkowych, albo poprostu wtrącali do morza. P re­
fekt w łł.iboken wytoczył śledztwo dwom kapitanom 
okrętów, którzy stoią pod zarzutem morderstwa, po­
pełnionego na podróżnych, w ten sposób, iż nie po­
zwolono się im ratować. Prefekt wyznaczył 1.000 
dolarów nagrody temu, kto dostarczy dowodu na po­
wyższy fakt.

Faryż, 5 lipca. Prezydent republiki Loubet 
wyraził rządowi niemieckiemu ubolewano z powodu 
katastrofy w Hoboken.

AJ* wjna z Chinami.
Londyn, 5 łipca. Edykt, wydany przez księcia 

Tuan, w którym tenże miauuje nowy rząd, datowany 
jest z dnia 2G czerwca i ogłasza wojnę wszystkim 
cudzoziemcom w Chinaak Edykt ten wzywa wico-

królów, ahy nietylko sami brali udział w dziele wy­
niszczenia cudzoziemców ale laJtze wezwali ludność 
do poparcia tego ruchu. —  Kilku wicekrólów odmó­
wiło księciu Tuanowi posłuszeństwa.

B u d a p e s z t ,  5 łipca. Pester L loyd  ogłasza cie­
kawy artykuł dla Horacego Herzfeldera, który przed 
kilkoma miesięcami rozpoczął podróż naokoło świata. 
Przed sześciu tygodniami był on w Pekinie. Z listu 
jego wynika, iż juz wtedy zanosiło się na wielkie 
niebezpieczeństwo dla Europejczyków-, których Chiń­
czycy nie bardzo chętnie widzą i nazywają „białymi' 
dyablami*. Dobre przynajmniej i to, iż t. z. Czun- 
łijamen żywi choć trochę przyjaźni dla Europejczyka 
w Pekinie. Nawet już dzieci czują nienawiść dla 
Europejczyków, których na ulicy obrzucają kamie­
niami i którym starają się na wszelki sposób szko­
dzić, za co dostają odznaczenia i pochwały. Posłowie 
również narażeni są na podobne nieprzy jemności tak, 
iż nie wychodzą oni przez większą część ruku po za 
mury poselstw. Jednein słowem, życie Europejczyka 
m Pckuiie jest niepewne.

Bokserzy, czyli towarzysze „wielkiego noża“ 
przeciągają bardzo licznymi tłumami po ulicach i 
wzywają do mordowania cnrześeijan.

Wiedeń, 5 lipca. Telegram, nadesłany przez 
okręt ,,Zenta“, donosi, że z Pekinu i Tieutsinu nio 
nadeszły żadne nowszo wiadomości.

B e r l i n ,  5 lipca. Biuro Wolfa donosi z Sz in- 
gaju pod datą wczorajszą: Podług wiadomości z Tien- 
tsinu, cudzoziemcy w Pekinie 1 b. m. schronili się 
w aiigielskiom poselstwie i zostali tam osaczeni przez 
Chińczyków. S y tiw y a  rozpaczliwa.

Petersburg, 5 lipca. Dzienniki ogłaszają do­
niesienie ministerstwa spraw zagranicznych, któro 
opiewa, że ciało dyplomatyczno w Pekinie na dniu 
LI maj;, b. r. wręczyło Czungli unenowi notę zbioro­
wą z następującemi żądaniami.

1) Aresztowania wszystkich członków stowa­
rzyszeni,.. w, iuoi zy ' na uncach wywołują nie­
pokoje, jakoteż wszjrstkich roznosicieli druków, 
odezw i t, p., które zawierają groHby przeciw cu­
dzoziemcom.

2) Uwięzienia tycli osób, które w swoich loka­
lach pozwałaja na odbywanie zgromadzeń podburza­
jących przeciw obcym.

3) Surowego ukarania urzędników policyjnych, 
którzy nio stosują się ściśle do przepisów i są po­
dejrzani, że stoią w porozumieniu z powstańcami.

4) Zasądzenia na śmierć wszystkich, którzy 
dopuszczają się zamachu na życie łub własność ob­
cych, morderstwa albo podpalenia.

o) Ukarania śmiercią tych osób, które kierują 
akcyą bokserów, lub wspierają ich pieniędzmi.

G) Zawiadomienia ludności Pokinti, całej pru- 
wincyi Gzili i innych prowincyi północnych o tych 
zarządzeniach.

Na tern samem posiedzeniu, także uchwalono, 
aby posłowie porozumieli się co do powołania wojsk 
z Europy do Pekinu, na -wypadek, gdyby rząd chiń­
ski w przeć.ągu dni 5 dał na te żądania odpowiedź 
odmowną. Rosyjski poseł ze swej strony po posie­
dzeniu zwrócił osobno uwagę ministra chińskiego na 
konieczność ostrych zarządzeń dla uśmierzenia po­
wstania.

Czungliamen na posiedzeniu 24 maja dał po­
słom odpowiedź, w której oświadczył, że rząd juź 
17 maja wydał dekret, na mocy którego gubornator 
wojskowy i prefekt Pekinu, jakoteż cenzorowie -5 
miast, otrzymali nakaz zarządzenia ostrych środków 
przeciw powstańcom. Równocześnie wydaje się 
z Czungliamonu rozkaz do wicekróla w Gzili, ażeby 
tak samo surowo postąpił wobec lokalnych władz 
administracyjnych. Nota Czungliamenu wyraża w koń­
cu pizekonanie, że spisek bokserski zostanie w ten 
sposób zupełnie zniszczony.

T a  wymijajaca odpowiedź — zauważa w dal­
szym ciągu ministerstwo spraw zagranicznych — 
nie mogła oczywiście zadowoliiić obcyi h posłów. 
Zwołano więc powtórną konfereucyę i ostatecznie 
nowzięto uchwałę co do powołania wojsk z Europy. 
Na pół godziny przed tą konferencyą, minister chiń­
ski wysłał sekretarza Czungliamenu po posła rosyj- 
skiego z wiadomością, że już zarządzono surowe 
środki przeciw powstańcom.

Nagle to doniesienie spowodowane prawdopodo­
bnie życzeniem rządu chińskiego, miało na celu 
powstrzymać obcych posłów od dalszych energi­
cznych kroków. Tymczasem wypadki posziy już swo­
im tiybein. Powstańcy zamordowali naczelnika od­
działu wojska chińskiego, który przeciwko nim wy­
słano. a także pomordowali okrutnie 70 żołnierzy.

Taka była w Pekinie sytuacya na dzień przed zu- 
pełnem odcięciem się poselstw od świata.

Berlin, 5 lipca. Biuro Wolfa donosi 1 Kan­
tonu pod datą wczorajszą; Tutejsze gazety chińskie 
ogłaszają dwa cdj-kta cesarzowej-wdowy: o ruchu
bokserów a walce cudzoziemców przeciw Chinom i
0 stanowisku władz chińskich. Edykta te, które 
przed kilku dniami otrzymał Li-chung-czang, opie­
wają :

Pojednanie z chrześcijanami, przeciw którym 
cały naród wraz z wojskiem, uczonymi, szlachtą
1 książętami się zwraca i których wyniszczenia zgo­
dnie żąda, jest zupełnie wykluczone.

Cudzoziemcy rozjioczęli walkę przeciw Chinom 
atakiem na Taku, skutkiem tego rozgoryczenie 
wśród ludności przeciw cudzoziemcom jeszcze się 
wzmogło. Uśmierzenie tego ruchu jes t  niebezpieczne 
i ryzykowne, dlatego poleca się na razie, aż do 
dalszych zarządzeń popierać ruch anticudzoziemski. 
Pokaże się dopiero, kto jes t  silniejszy, czy cudzo­
ziemcy, czy Chiny. W każdym razie wszyscy guber­
natorowie mają nasłać swe wojska, d!a obrony swo­
ich okręgów i postępować odpowiednio do stosunków 
lokalnych. Gubernatorowie odpowiadają za każdą utra­
coną piędź ziemi.

Berlin, 5 lipca. Generał rosyjski Stoossol te ­
legrafował z Taku dnia 30 czerwcu, źo korpus woj­
skowy niemiecki, który tam wylądował, stanął pod 
jego rozkazami. Generał rosjjski chwali przytem 
wyćwiczenie i waleczność, rozwagę i dyscyplinę. Ro­
syjski minister wojny zawiadomił o tein iiiemieckicgc 
attachi wojskowego w Petersburgu.

Paryż, 5 lipca. Ageneya Hawasa donosi, żo 
do ministra spraw zewnętrznych nie nadeszła żadna 
wiadomość ani wprost, ani bezpośrednio o zamordo­
waniu posła francuskiego w Pekinie.

Londyn, 5 lipca. Biuro Routera donosi z Ta­
ku pod datą 30 czerwca: Aleksiejow i angielski
admirał odbyli naradę wojenną, na której obi iwiło 
się zapatrywanie, że bez znacznie większych sił wo­
jennych niepodobna zająć Pekinu, możliwem jest  je 
dnakże zatrzymać Tieutsin. Gdyby i to okazało się 
nieWykonalnem, postanowiono uczynić wszystko, aby 
utrzymać Taku.

Biuro Reutera donosi z Szangaju dnia 4 b. 111.. 
że w dniu tym odbyło się tum posiedzenie ciała dy - 
płomatyczncgo, na któreni wszyscy wicekrólowie 
prowiucyj Yaiig-Tse postanowili utrzymywać u siebie 
pokój. Tylko gubernator Tse-Kiang usposobionym 
jest wrogo dla obcokrajowców.

Londyn, 5 lipca. Seymour donosi z Ticntsinu 
pod dalą 30 czerwca, ze według wiadomości pekiń­
skich z dnia 24 czerwca, oprócz angielskiego, fran­
cuskiego i niemieckiego poselstwa, zburzone zostały 
także wszystkie inne. Europejczycy schronieni w po­
selstwie ungielskiem, mają podostatkiem zapasów ży­
wności, ale mało amunicji.

Bramę, położoną w pobliżu poselstwa, obwaro­
wano dział mii, zdobytemi przez Europejczyków na 
Chińczykach. Stan zdrowia broniących się jes t  do­
bry. Chińczycy zatopili 23 czerwca wielką część 
kraju zapomocą osobnego kanału, aby miasto w ten 
sposób bronić od jiołudnia.

Paryż, 5 lipca. Minister marynarki przygoto­
wuje wysłanie dwóch dalszych parowców (lo Chin.

Londyn, 5 lijica. Dzienniki donoszą z Szan­
gaju dnia 3 b. m .: Wedle doniesień chińskich, ż a ­
d e n  E u r o p e j c z y k  w P e k i n i e  n i o  z o s t a n i e  
p r z y  ż y c i u .  Położenie poselstwa angielskiego w Pe­
kinie uchodziło jeszcze 2G czerwca za rozpaczliwe. 
Budynki napełnione tam są chorymi i rannymi, a do­
koła budynków i wewnątrz ich, na dziedzińcach, leżą 
całe stosy trupów.

Konsulowie w Szangaju otrzymali depeszę z Czifu 
d. 1 lipca donoszącą,, że Chińczycy w dalszym ciągu 
ostrzeliwają poselstwo angielskie i że położenie tam 
jest rozpaczliwe.

Londyn, o lipca. W Izbie gmin oświadczył 
Brudrick, że rząd nie otrzymał dotychczas żadnych 
niestety zadowalających wiadomości, dotyczących 
Chin.

Głosy rosyisKie o wynadkach w Chinach.
Petersburg, 5 lisica. Omawiając wypadki 

w Chinach powiada Eossija: „Nadzieja, ażeby rząd 
chiński przyszeott do rozumu i ukrócił straszne czyny, 
popełniane przez bokserów, znikła. E u r o p a  m u s i  
w p r o s t  i ś ć d o C h i n.

Novosli podnoszą, że nio można sobie wyobrazić 
I bezczelniejszego naruszenia prawa narodów, jak to 
I bię stało przez zamordowanie posła Kotielera.
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Nadszedł czas zaniechania czczych gróźb, a wy­
siania, natychmiast do serca Chin poważnych posiłków.

Mocarstwa będą zmuszone niestety wypowiedzieć 
Chinom wojnę.

W rażenia mowy Wilhelma IX
Paryż, 5 lipea. Dzienniki podnoszą, iż, mowa 

wypowiedziana przez cesarza Wilhelma, równa się 
formalnemu wypowiedzeniu wojny.

Cesarz W ilhelm w podróży.
W i l h ^ i m s h a v e n ,  5 linca. Cesarz niemiecki 

opuścił wieczorem port i udaje się na razie doBruns- 
buettel.

M i a n o w a n ia .
W i e d e ń ,  5 lipni. Wiener Ztg. ogłasza; Pre­

zydent ministrów, jako kierownik ministerstwa spraw 
wewnętrznych, zamianował wicesekretarza mmiste- 
ryalnego w ministerstwie spraw wewnętrznych, Ka­
rola Lidia, dalej starszych komisarzy powiatowych: 
Józefa Jaroszewskiego, Walentego Biclar skiego, 
oraz sekretarza namiestnictwa Eugeniusza Duoltza, 
wszystkich starostami, a komisarzy powiatowych 
Eugeniusza Swobodę i Jana  Straszyńskiego sekreta­
rzami namiestnictwa galicyjskiego; wreszcie zamia­
nował prezydent ministrów komisarza powiatowego 
Stanisława Grodzickiego wicesekrctarzoin minisLcryul- 
nym w ministerstwie spraw wewnętrznych.

Minister oświaty nadat, profesorowi gimnazynm 
państwowego w Brodach Andrzejowi Aliskiewiczowi 
nosadę w gimnazynm Franciszku Józefa (111) we 
Lwowie; rzeczywistemu nauczycielowi gimn. państw, 
w Bochni Karolowi Kobrzyńskiemu posadę w gimn. 
państ. w Podgórzu; profesorowi gimmizyum państw, 
w Bochni Franciszkowi Chowańcowi posadę w gimn. 
państw, św. .Tacka w Krakowie; rzeczywistemu na­
uczycielowi gimn. państw, w Drohobyczu drowi J ó ­
zefowi Machowi posadę w państwowej szkoło re­
alnej we Lwowie; profesorowi państwowej szkoły 
realnej w Krakowie drowi Stefanowi Grudzińskiemu 
posadę w niemieckiem gimnazyum w Kromioryżu; 
profesorowi gimn. państw, w Podgórzu Komanowi 
Gutwińskiemn posadę w gimn. św. Anny w Kra ko­
icie; prof. f  irnu, państw, w Jaśle Janowi Jaglarzowi 
również w gimn. św. Anny w Krakowie; prof. gimn. 
państw, w Podgórzu Janowi Kreinerowi posadę 
w gimn. państwa św. Anny w Krakowie; prof. gimn. 
państwa z. polskim językiem wykładowym w Prze­
myślu Janowi Kuklińskiego posadę w gimnazynm 
państwowem w Podgórzu; profesorowi gimnazyum 
państwowego w Wadowicach Józefowi Kurowskie­
mu posadę w gimnazyum św. Jacka w Krakowie; 
rzeczywistemu nauczycielowi gimn. państwa w Ja ro ­
sławiu dr. Kazimierzowi Nitschowi posadę w gimn. 
św. Anny w Krakowie ; prof. gimn państwa w Bro­
dach, Zygmuntowi Pauliszowi, posadę w gimn. św. 
Jacka w Krakowie ; prof. gimn. państw, w Podgó­
rzu, dr. Janowi Pawlikowskiemu, posadę w III. gimn. 
państwa w Krakowie ; prof. V. gimn. we Lwowie, 
dr. Janowi Falskiemu, posadę w szkole realnej 
w Jarosławiu; prof. gimn. w Stryju, Edwardowi 
Szirmerowi, posadę w IV. gimn. państwa we Lwo­
wie; prol. ginni. w Bochni Wikt. Szmidtowi nosadę 
w III. gimn. państwa w Krakowie; rzecz, naucz, 
gimn. państw, w Buczaczu Włodzimierzowi Stużcw- 
skiemu posadę w gimn. państw, w Bochni; rzecz, 
nauczycielowi ginni. państwa w Stanisławowie K mo­
lowi Stachowi posadę w gimn. państwa w Bofiini ; 
rzecz, nauczycielowi w państw, szkołę realnej w T ar­
nopolu Teofilowi Stupnickiemu posadę w gimnazyum 
w Podgórzu; prof. gimn. państwa w Nowym Sączu 
Janowi Wilkoszowi posadę w gimn. św. Anny w Kra­
kowie; rzecz, nauczycielowi w gimn. państw. wr Stryju 
drowi Konstantemu Wojciechowskiemu posadę w gimn. 
Franciszka Józefa we Lwowie.

Minister oświaty zamianował rzeczywistymi 
nauczycielami w państwowych szkołach średnich na­
uczycieli prowizorycznych: Ignac. Babskiego w gi­
mnazyum państw, w Buczaczu, dla Grzegorza Wc- 
łyczko z gimn. państw, z polskim językiem wykła­
dowym w Tarnopolu, dla gimn. Franciszka Józefa 
(z jęz. wyki. ruskim) tamże; dalej mianowani rze­
czywistymi nauczycielami następujący slipkami: Jan  
Boberski z IV. gimnazjum państwowego we Lwowie, 
dla gimnazyum państwowego w Drohobyczu; Adolf 
Bogucki z gimnazyum państwrowrego w Rzeszo­
wie dla państwowej szkoły realnej w Tarnowie; 
Zygmunt Cyga z gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie dla gimnazyum państw, w Brodach; Karol 
Czajkowski z V gimnazyum panstwa we Lwowie dla 
państw, gimnazyum wr Buczaczu; dr. Aleksander 
Czuczyński z gimnazyum państw, w Nowym Sączu 
dla gimnazyum państwa w Stanisławowie ; Piotr Dro- 
piowski z gimnazyum państw, w Rzeszowie dla gim. 
państw, w Brodach; Jakób Forczek z gimnazyum 
państwa w Jarosławiu dla gimnazyum państwowego 
w Rzeszowie; Jan Gawlikowski z gimnazyum państ. 
w Brodach dla gimnazyum państw, w Jarosławiu; 
Stanisław Figiel z gimn. państwa w Złoczowie dla 
gimn. państwa w polskim języku wykład, w Prze­
myślu; Leon Kieroński z gimn. państw, w Nowym 
Sączu dla gimn. państw, w Buczaczu; Ignacy Kor- 
cyl z gimn. św. Anny w Krakowie dla gimn. w J a ­
śle; Mikołaj Lisiński kandydat nauczycielski i asy­
stent przy lwowskim uniwersytecie dla gimn. w Sam­
borze ; Marceli Maternowski z gimn. w Sanoku dla 
gimn. w Wadowicach ; Prokop Mostowicz z gimn. 

_,w Kołomyi dla gimnazyum Franciszka Józefa w Tar­

nopolu; Teofil Mryc z II. gimnazyum we Lwowie 
dla gimnazyum w Buczaczu ; Tadeusz Pazdunowski 
z gimnazyum w Jaśle dia gimn. w Nowym Sączu; 
Francisck Błaszkiewicz, kandydat naucz, i asystent 
litiiwu lwow., dla gimn. w Jarosławiu; Emilian Ter­
lecki z gimn. z puls. jęz. wykład, w Tarnopolu dia 
szkoły realnej tamże; Franc. TyczkaL z III  gimn. 
w' Krakowie dla gimn. w Bochni; Fiu.ne. Walczak 
z gimn. wr Bochni dla gimn. w Stryju; Mar. West- 
waleulez recte Wsetecki z państw, szkoły realnej 
w Stanisławowie dla tego samego zakładu; Maksy­
milian V iśmowiecki z gimn. w Sanoku dla gimn. 
w' Stanisławowie; Jan  Zamorski ze szkoły realnej 
w' Krakowie dla szkoły realnej w Tarnopolu; dr. 
Stanisław Zathey z ginm. śwu Anny w Krakowie 
dla gimn. w Tarnowie.

Prof. Nothnagel o antysemityzmie.
Wiadeń, 5 lipca. Prot. Notłmagel wypowie­

dział tu wczoraj mowę w Towarzystwie ulu obrony 
jirzed antysemityzmem. Stwierdził ou słabą działal­
ność Towarzystwa, które nie może chwytać się t a ­
kich śiodków — jakich używają przeciwnicy. J e ­
dyna obrona pozostaje nie na polu etycznom, lecz 
fiuansowem. Ogólny krach pieniężny, będzie najle­
pszą odpowiedzią, jaką otrzymają antysemici.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż, 5 lipca. Izba deputowanych glosowała 

za przedłożeniem, dotjo-.zącem utworzenia korpusu 
marynarki z krajowców Algieru i Tunisu, następnie 
przyjęła projekt ustawy o reorganizacji korpusu 
urzędniczego kontroli zarządu marynarki.

Minister wojny, odpowiadając na interpelację 
7 powodu dymisji Jamontn oświadcza, że został ou 
ze służby uwolnionym i postawionymi w stan rozpo­
rządzenia, ponieważ w swojej prośbie o dymisyę 
w niewłaściwych wyrażeniach protestował przeciwko 
obeenomm rządowi. Po dłuższej dyskusji nad wywo- 
dami ministra wojny, przyjęła Izba 307 glosami 
przeciwko 258 porządek dzienny rządowy.

Zamach na ks. W alii.
B r u k s e l a ,  5 lipca. W procesie Sipidą kończy 

generalny prokurator swoje przemówienie wyraże­
niem nadziei, że sędziowie przy sięgli potwierdzą py­
tania co do winy oskarżonego. Potem rozpoczęły się 
przemówienia obrońców, a wyrok zapadaie prawdo­
podobnie dzisiaj.

Dym isya.
P a r y ż ,  5 lipca. Generalny inspektor wojskowy 

J a m o n t  podał się do dymisyi, a minister wojny 
przyjął dymisyę i zamianował następcę w osobie 
Brugeroa.

Burze ue 5?3ora\yach.
E e m w  (mor.), 5 lipca. Burza zrządziła tu

w mieście i w okolicy ogromne szkody. Dwie osoby 
zabite zostały drzewem przewróeonem przez burzę, 
a wiele zostało poranionych przez spadające z okien 
potłuczone szyby.

Przeciw  Chinom.
Berlin, 5 lipca. Polieya strzeże tu dniem i nocą 

posclstwni. Glińskiego, gdyż otrzymało ono listy ano­
nimowe z pogróżkami. Studentów chińskich, odbywa­
jących studya ua tutejszym uniwersytecie, obrzucają, 
na ulicy kamieniami.

Podejrzani* wypadki choroby w Bułgaryi.
F,udapeszt, o lipca. Mwjijar 8zo donosi z Bu­

karesztu, że w Sihsiryi zdarzyło się kilka wypad­
ków podejrzanej choroby. Rząd rumuński zarządzi! 
odpowiednie środki ochronne. Podróżni przybywający 
z za granicy bułgarskiej poddawać się muszą kwa­
rantannie.

Mordy w Chinach.
Bruksela, -5 lipca. Independence Belge donosi, 

że w Pekinie odbywa się masowy mord Furopejszy­
kowa Głowy zamordowanych przygwożdżono do 
murów.

Aresztowanie lekarza.
Grac, 5 lipca. Lekarz dr. S t r  u b e 1 został 

aresztowany z powodu przekroczenia, przewidzianego 
paragrafem 144 u. k. W chwili, gdy go komisarz 
poliuyi aresztował, usiłował odebrać sobie życic. 
Odratowauo go jednak

Snef gen. sztabu.
Paryż, o lipca. W miejsce Del;uue’go zamia­

nowany został szefem generalnego sztabu generał 
Penderez.

Londyn, 5 lipca. Kedyw odjechał stąd 
wczoraj.

Petersburg, 5 lipca. Generat-poruczuik Te- 
rewicz mianowanym został komenderującym nowego 
sybirskiego korpusu.

Ems, 5 lipca. Stan zdrowia are, SkrbenskyMgo 
jes t  zadowalniający.

Wj  I t a d y  m i e j s k i e j .
Lwów, 5 lipca.

Na wstępie wczorajszego posiedzenia zawiado­
mił prezydent M a ł a c h o w s k i  Iiadę, że zjawiła się I

u mego deputacya nauczycieli szkół ludowych z po­
dziękowaniem zu unormowanie przez Radę ich plac. 
Następnie udzielono r. Gaberlemu urlop sześcio­
tygodniowy.

Odnośnie do postawionej na poprzednicm po­
siedzeniu interpelacji r. Starczewskiego, w sprawie 
oddania robót malarskich około nowogo teatru FlecLo- 
wi (żydowi), którego oferta byia wyższą od iirtiycli — 
odpowiedział prezydent, że komisja teatralna uchwa­
lą Rady z 13 grudnia z. r. miała prawo postąpić, 
jak uważała za stosowne, w jej bowiem zakresie lo­
ży takie rozdawnictwo robót tego rodzaju.

R. B a s c h  domaga się otwarcia dyskusji nad 
tą sprawą, r. T h u l i o  zaś postawił wniosek nagły, 
ażeby Rafia wyrnziia ubolewanie komisji teatralnej 
za to, żo kwestya rozdawnictwa, robót k*ło nowego 
teatru w te t i  sposób została załatwiona.

R. J o n a s z  ubolewa nad tom, że kwestya tak 
błaha wogóie staje się przedmiotem dyskusji Rady. 
Teatr wybudowany zostaje kosztem półtora miliona, 
na które złożyły' się i podatki żydów. W tym pier­
wszym wypadku oddano roboty żydowi i to raptem 
na 2.090 koron a już się robi krzyk.

R. S t a r c z e w s k i  ubolewa z kolei nad tern, 
żo r. Jonasz ze sprawy przedmiotowej zrobił lcwc- 
styę wyznaniową.

Wniosek p. Thuhego, jako nagły upadł — ode­
słano go wiec do traktowauia regulaminowego.

W  czasie całej dyskusji nad tą  sprawą, zgro­
madzeń. na galery i lakiernicy, niejednokrotnie prze 
rywali obrady bądź oklaskami i bądź te?, okrzykami 
„lmńba!“. Prezydent co chwilę grozić musiał opró­
żnieniem galery i, lecz to wcale nie psu!# humoru 
demonstrantom,, którzy wychodząc już, zapytywali 
jeszcze głośno, „ile było łapówki ua ryby“.

Kwestya 109 zł. wy\> niula okuło godzinną dy­
skusję  w Radzie, bezpośrednio z.aś no niej refero­
wał r. Szweykowski sprawę emiśyi obligów, celem 
pokrycia straty w kursie. Bez dyskusji uchwalone 
na ten cel kwotę 345.000 zlr.

Uchwalono pomnożyć liczbę straży miejskiej 
ze 101 na 113 kosztem około 4.000 koron, znajdu­
jących pokrycie już w tegorocznym budżecie. Od 
aspirantów wymaganą jes t  znajomość przynajmniej 
a^eyfciuU, pierwszeństwo zaś mają ci, którzy uniic.ją 
grać na "jakimkolwiek instrumencie. Wniosek ten 
zmierza do tego, ażeby kiedyś miasto mogło mieć 
wyborną muzjlcę.

Przyszła wreszcie pod obrady sprawa p o m n u ­
ż e  n i a s t r a ż y  p o l i c y j n e j  w e  L w o w i c. 
Referował ją la dr. Maki i postawił następująco 
wnioski:

Zgodzić się na powiększenie korpusu straży 
wojski woj policyjnej we Lwowie o 44, w której to 
ilości ma być pewna liczba poiieyi konnej i ofiaro­
wać rządowi na tuki stan powiększony i na istnie- ' 
jący etat straży tytułem doplatj' ze strony głffITlJ 
ryczałt roczny 4 0000  zl. na lal 10 pod warunkiem, 
że życzeniu Radj' miejskiej co do jakości straży, 
stanie się zadość.

W sprawie tej przemawiali r. Platowski, który 
żądał raz jeszcze odroczenia sprawy i zastanowienia 
się nad tein ozj nie udałoby się zorganizować poli­
c j i  miejskiej; r. Starczewski, wleepr. Michalski, 
r. Jonasz i jmof. Dziuinski popierali wniosek refe­
renta.

R. Romanowicz tłumaczył r. Piatowskiemu, że 
jakkolwiek postawiony przez niego wniosek byłby 
bardzo pożądanym, ze względu na pelmę samorządu, 
jakiej stanowczo tylko zyczyć sobie należy, to j e ­
dnak ze względu na koszta wstrzymać się z tein na 
razie należy. Mówca życzyłby sobie sam miejskiej 
policji, gdy jednak brak funduszów a sprawa pieką­
ca, to oświadcza się za wnioskami komisji.

R. Waiichiewicz ubolewa nad tern, że dyrekcja 
policji zbyt wielu policjantów używa do wewnętrz 
nej służby, biurowej, że zamiast pilnować ulic mia 
sta, przesiadują oni w biurach i pełnią obowiązk' 
woźnych i służących.

Za wnioskiem r. Platowskiego glosował sam 
wmioskodawca, poczem wnioski dr. Muliła przyjęto 
jednogłośnie.

Sprawę wyasygnowania z kasy miejskiej 2.800 
zł. na pokrycie kwoty, skradzionej w listopadzie z 
r. w biurze egzekucj’jnem magistratu, referował r 
prof. R o s z k o w s k i .  Wywiązała się w przedni,ocie 
tym ożywiona dyskusya, poczem r. J  a n o w i c z ra ­
dził, ażeby wstrzymał się z tą  uchwalą na dni kilka 
ponieważ sprawa w śledztwie sądowem na najle; 
pszej znajduje się stopie. Wiadomość ta zupełnio 
niespodziewana wywarła na obecnych wielkie wraże­
nie, w rezultacie zaś sprawy z powodu braicu kom­
pletu nie załatwiono — poczem posiedzenie zam­
knięto.

Następne posiedzenie dziś wieczorem.

D o  d z i s i e j s z e g o  n u m e r u  dołączamy: 5 ar- 
kusz „Moi znajomi" (szkice z lwowskiego świata) Izy 
dora Kuncewicza.

Dziś w teatrze: „Giroflo-Girofla", opera ko­
miczna w 3 aktach Karola Lecocąua.

Temperatura. DziS rano o godzinie szóstej 
było -L 18“ U.
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Słomiane suknie są nowością w Paryżu. 
Obecnie wystawiono jedną  taką suknię w pałacu Tis- 
sa-ku olbrzymiemu ździwiemu wszystkich dam. Współ­
pracownik Figara  interwiowował nawet wynalazcę tej 
nowości, którym je s t  miody krawiec paryski Schubats. 
W pracowni swojej pokazywał mu pomysłowy igiełka 
kilka zupełnie już wykończonych i, nawiasem mówiąc, 
prześlicznie skrojonych słomianych sukieó, które, mimo 
wszelkich pozorów, odznaczają się wielką podatnością i 
giętkością. „A rtys ta1* opowiedział przy tom ciekawemu 
reporterowi historyę swojej „ idei“. „Słoma —  mówił 
on —  daje się bardzo łatwo przerabiać, a zachowuje 
każdą fcim ę, j iką się jej nada. O ddawua m am y już 
kapelusze słomiane i nie dziwimy się te m u ;  dlaczegóż 
więc nie moglibyśmy mieć całego ubrania z tego mate- 
rya łu? Postawiłem sobie takie pytanie —  a oto odpo­
wiedź ! —  zakończy! z dumą p. Schubats.

M i ł o w a n a  m i n i  a t u r y  p s ó w  są obecnie 
ostntnią modą w Londynie, którą wprowadziła tam 
księżna Walii. Na urodziny jej mianowicie polecił czuły 
małżonek, twórca wszelakich klapek przy anglezacli, 
książę Walii, wymalować dwóch ulubieńców księżnej 
z psiego rodu —  Punckieco Japończyka i Biliego 
Chińczyka. Oha to czworonogi są ulubionymi t o w arzy- 
sznlTii księżnej w licznych jej podróżach. Obecnie kon­
terfekty ich znajdują się w Ften A rt Soeiety londyń- 
skiem. Drugi zbiór psich miniatur uświetniony podo­
bizną znanego buldoga księcia Walii, znajduje się 
obecnie na wystawie w New Gallery.

Z  o ih lz ia lu  k o la r z y  ..S o ko la " .  W  niedzielę dnm 8 
lipca urządza oddział kolarzy wycieczkę i wyścigi drogowe do 
Gródka na festyn , a  to : :i) wyścig 0 kilometr, otw arty dla tych 
członków oddziału kolarzy Sokola, idórzy dotychczas w żaln y ch  
biegach udziału me b ra li; b) wyScig 10 klin. o tw arty dla człon­
ków wszystkich zaprzyjaźnionych od Izialów i klubów.

W każdym z biegów U nagrody honorowe. Zgłoszenia 
Przyjmuje w kancclarył Sokola przewodniczący oddziału kolarze, 
druh U. Ziółkowski.

Próba rojów w sobotę 7 lipca o godz 8 wieczór.
W yjazd w niedzielę o godz. 2 popołudniu z Sokola.

Z m arli we rnaowie
Dnia 1, 2 i 8 lipca br.: Olejewski Dymitr, dyetaryusz, lat 

21), gruźlica. — W asylewicz Stanisława, córka sługi, 1 miesiąc, 
nieżyt jelit, — Lilienfeld Irena , córka właściciela d óbr, lat 13, 
gruźlica — Kirel Stanisław, syn dozorcy, 4  miesiące, nieżyt 
jciit. — Tadt Zofia, zarobnica, lat 87, uwiąd starczy. — Pina j- 
ko F ranciszek , ry m arz , lat 00, gruźlica. — Bowel Agnieszka, 
wdow a po resplcyencie, lat 67, uwiąd starczy. — Binkiewicz 
Joanna, zarobnica, lat 29, uwiad starczy. — Łachota Helena, 
córka urzędnika, lat 19, gruźlica ogólna — Nestonowicz Marya, 
właścicielka realności, lat 67, zapalenie pluć. — Denges W łady­
sław, syn kolportera, 8 miesięcy, nieżyt jelit. — Cliaruita Adain, 
Syn rfitw rzo, lat o, zapalenie m ózgu. — Maslowsjd Rawcl, zaro- 
buik, lat 81), uw iąd starczy. — Mazur -Marya, córka żałobnika, 
lat 4, nieżyt jelit. — Cimko Franciszka, żona znrobnika, lat 5 4, 
zapalenie płuc. — Maylinger Stanisław, syn dozorcy domu, 10 
miesięcy, zapalenie opon mózgowy' -h. — S" u ’ a-a. -ork,i 
fcnrohnika, 12 miesięcy', nieżyt je l i t .— 3 wy, 
wcześnie urodzonych. — lłazem 20 osób.

£ a  b y t  k i.
Z Saratowa donoszą do Karyara warsz.
„W •pierwszej połowie z. m. ąiiłtłf pożar na­

wiedził Saratów. Ogień, zaprószę,n\ przez nieostro­
żność, a podsycany silnym wiatrom, obrócił w perzy­
nę 50 domków drewnianych.

Odgrzebując pomniki przoszłuśei i czyniąc po­
szukiwania rzeczy bliżej nas obchodzących, natrafi­
łem ha dawnym, opuszczonym już cmentarzu prawo­
sławnym, rozparcelowanym pod budowle na kącik, 
w którym grzebano iuowierców. Są tam jeszcze 
szczątki pomników, na których gdzieniegdzie da się 
odczytać napis; wszystko jednak poniszczone, {>oia- 
mane i poprzewracane. Znalazłem dwa napisy pol­
skie i jeden łaciński, które po odczyszczeniu płyt 
grobowych, dały się odcyfrować ; przytaczam je po­
niżej:

Hic jacet 
S T H P R A N U S  M IC K IE W IC Z  

Stali medicus, alumnus uniw. vilnens's 
N atus cjubern. Mmscensia anno D ni 1792 
Mortuus anno 1825, mensis februari 20 die.

Ten sam napis krócej zredagowany znajduje 
się wyryty po rosyjsku na bocznej ścianie płyty. 
W aktach zejścia miejscowej parafii żadnych bliż­
szych szczegółów nie znalazłem, podane jest, tylko 
imię ojca, Aleksander. Nikt z tutejszych Polaków
0 istnieniu grobowca tego nie wiedział — nagrobek 
odtotografo walom.

Drugi napis pfzytaczagn również w całości, za­
chowując pisownię:

Pod tym monumentem spoczywają zwłoki 
Jaśnie Wielmożnej H R A B F S I  B lE L IN Ś K 1  z domu 

K sieniniezki G A L IC K I marszalkowy nadworney 
Koronncy, Starościny Garwolinskiey, 

urodziwszey się w r. 1775 zmarłszej w r. 1826 na 51 
roku wieku swego.

Dalej wypisano wiersze, ułożone w języku ro­
syjskim. Z aktów zejścia okazało się, że jes t  to po­
mnik, postawiony na grobie ś. p. Katarzyny Bieliń­
skiej, żony Stanisława Bielińskiego, marszałka Sejmu 
grodzieńzkiego z r. 1793. Trzeci nagrobek nosi na 
sobie wyryte nazwisko Falkowski. Na, tymże cmen­
tarzu pochowano zwłoki ś. p. Aleksandra Potockiego, 
zmarłego w Saratowie dnia 1:2-go lipca 1838 roku.

Nagrobki te znajdują się obecnie pomiędzy go- 
spodarskiomi zabudowaniami na podwórzu drewnia­
nego domostwu, w ktorem mieści się skład dziegciu
1 smoły. Polacy, stale tu mieszkający, postarać się 
powinni o zachowanie tych pamiątek od zniszczenia,

aureat wystawy
Wśród laureatów, nagrodzony cli przez jury wy­

stawy paryskiej wielkimi medalami złotymi, nie za­
brakło i pniaka.

Je s t  nim Józef Mehoffer.
No leży on do najmłodszego pokolenia naszych 

ariystów, ale za to szybko wybija się na plan 
pierwszy.

Prodzony w Krakowio 1809 roku liczy lat za­
ledwie 31 a posiania już za sobą kilkanaście pięknych 
i wybitnych dzieł sztuki, obok liczuycii odznaczeń, 
do których dołącza teraz złoty medal wystawy pfe- 
ryskiej.

Studyn gimnazyalne odbywał w Krakowie, gdzie 
ukończył wydział prawa, składając z odznaczeniem

EDGAR ALLŚJl POE.
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Żyjecie jeszcze wy, którzy to czyhacie, ale ja, 
piszący te słowa, będę już dawno na drodze do pań­
stwa wiecznych mroków. Bo zuisto dopełnią się dzi­
wne rzeczy, wiole tajemnic się rdsioni, wiele stuleci 
przeminie, zaczerń ludzie przeczytają to, co napiszę. 
A gdy przeczytają, to jedni wierzyć nie będą, dru­
gich zwątpienie ogarnie i tylko garstka Wybranych 
pocznie poważnie rozmyślać nad temi głoskami, któ­
ra
pocznie po
ru ryję żelaznym rylcem. _

Było to straszne, miłościwe lato lęku i bolu, 
•lato niewypowiedzianej straszliwej trwogi. Spełniło 
się wiele cudów, pokażmy się dziwne znaki, miotły 
i krzyże na niebie, a ponad wszelkim lądem i po­
nad wszelkiem morzem )ozpostai 11 czarna, śmierć 
swoje straszliwe, upiorne skrzydła. A tym, którzy 
w gwiazdach czytać umieli, było wiadomem, że nie­
bo klęski przepowiadało, a ja, wieszcz grecki, Oinos 
wyczytałem porówno z kilku innymi, że nadszedł 
rok siedemsetczlerd/.iestydziewiąty, w iJórym się 
1*1 zy wschodzie Barana łączy Jupiter z czerwonym 
pierścieniem groźnego Saturna, To dziwno, tajemni­
cze coś, co przenikało i syciło powietrze i wszystkie 
globy słoneczne, objawiało* się nictylko w życiu ziem­
skiego planety, ale — zdaje się, że nie bardzo się 
mylę — i w duszach, faulazyach i mrocznych du- 
'manmcli ludzi.

Jednej nocy siedzieliśmy w wysokiej sali, w po­
nurem mieście, które się zowie Moleniais. Było nas 
siedmiu. Kilka flaszek wina z Cliios stało na stole.
s:-'Ma ta nie miała żadnego wejścia, prócz jednych 
wysokich miedzianych drzwi. A drzwi to bvły nie­
zmienne kunsztownej roboty, którą stworzył znako­
mity artysta z Kosir.nos. Były na wewnątrz zamknię­
te. Czarne draperyc spływały ze ścian ponurego 
miejsca i nic nie byle widać, ani księżyca, ani ż6i- 
|yeh gorączkujących gwiazd, ani wymarłych ulic. AJe

strasznym ciężarem stlaezało się im nasze duszy 
przeczucie, a nawet pewność zniszczenia i nieszczę­
ścia. Wokół nas wirowało jakieś tajemnicze fluidom, 
coś, czego okręślić nie umiem: jakby jakiś ciężar 
zawisł w powietrzu, który lada chwila miał się na 
nas zwalić i zmiażdżyć nas; jakby jakieś szpony 
obejmowały nasze szyjo i zadusić nas miały; sUacb 
i przerażenie okręcały całunem śmiertelnego lęku 
nasze mózgi, ale przedewszystkiem męczył nas dzi­
wny stan, w kfirym wszystkie zmysły nadmiernie 
czuwają, a myśli drzemią. Martwa cisza wisiała 
nad na mi.

Zdawało się, że stłoczy ona wszystko naokół 
nas w jakąś głąb, prócz światła siedmiu żelaznych 
świeczników, które gromnicznym blaskiem prześwie­
cały naszej biesiadzie. A wszystkie płomienie strze­
lały w górę długimi, cienkimi paskami światła, a 
wszystkie blade były i nieruchome. A w lustrze, 
które ich światło tworzyło na długim okrągłym stole 
hebanowym, na około którego siedzioiiśmy, oglądał 
każdy z nas przerażającą bladość' swojego oblicza i 
widział niespokojny trzepot powiek oczu swego to­
warzysza.

Ale śmieliśmy się, byliśmy bardzo weseli, 
wprawdzie w nienaturalny, dziwny sposób weseli, 
śpiewaliśmy pieśni Anakreonta, szalone, rozpasane 
pieśni, piliśmy w nudmiarę i bezustannie... tylko, że 
to wino krew nam przypominało. Bo towarzyszył 
nam jeszcze jeden gość w tej strasznej sali — miody 
Zoilus. Martwy, owinięty w źglo i całuny, leżał szty­
wnie wyciągnięty — Demon tego miejsca. Ach nie 
mógł już brać udziału w naszych śmiechach iwosehi, 
a jednakowoż zdawał się być przytomny, bo twarz 
jego była wykrzywiona męką, a śmierć zdoiała tylko 
do połowy zgasić ogioń w jego oczach. A zresztą 
jestem przekonany, że zmarli uczestniczą przy bie­
siadach tych, którzy niezadługo umrzeć maja,.

Ale pomimo, że czułem ustawicznie oczy zmar­
łego zwrócone na mnie, starałem się nie zwiacać 
uwagi na icli przerażony i gorzki wyraz ; patrzałem 
z wielką gorliwością w głębie lustra stołu hebano­
wego i śpiewałem jeszcze silniej, jeszcze głośniej 
rozpustue pieśni syna z Teos. Ale zwolna cielił i

ogzamma uniwersyteckie. Eównocześme pod kierun­
kiem prof. Sokołowskiego studyowuł liistoryrę sztuki 
i uczęszczał do szkoły sztuk pięknych jako najwy­
bitniejszy i ulubiony uczeń Matejki, przypuszczony 
przez mistrza do udziału w pracach przy polichromii 
kościoła Maiyackiego. Poczem studyował w Wiedniu 
i w Paryżu pod kierunkiem Bonnata i innych. Por­
tretem rzeźbiarza Laszczki, jako pierwszym swym 
obrazem, zdobył sobio złoty medal wystawy lwow­
skiej. Na konkursie międzynarodowym w Fryburgu 
zdobywa później pierwszą nagrodę za projekt witra­
ży dla katedry tamtejszej, a komitet powierza mu 
ich wykonanie. Trzeci z kolei witraż, wystawiony 
w 1898 r. w Krakowie zjednał mu od Akademii 
umiejętności nagrodę Barszczewskiego. Wreszcie 
również pierwszą nagrodę przyniósł artyście projekt 
polichromii na kaplicę św. Zofii na Wawelu.

Z prac wystawionych przeważnie przez Towa­
rzystwo „Sztuka", odznaczyły się wy M n i e : „Niepo­
kój", „Pejzaż z nad Wisły", „Muza", „Portret śpie­
waczki p. J . “ i „Eozmowa“.

Nadto Mehoffer obdarzony jes t  wybitnym talen­
tem literackim. Przed dwoma laty drukował w Cza­
sie „Wrażenia z Paryża", a w Przeglądzie Polskim  
ogłosił głębokie treścią „Uwagi o sztuce", jako ro­
dzaj manifestu, programu i artystycznego „credo" 
pokolenia młodych artystów.

W raz z naszym ziomkiem otrzymali złote me­
dale wystawy paryskiej: Niemiec — Franciszek 
Stuck, autor „Wojny" i „Zbrodni", jeden z przy­
wódców modernizmu malarstwa tcgoczcsnego; Maks 
Koner, znakomity portrecista; Belgowie — Claus i 
Fredćric; Węgrzy — Benczur i L asie ;  Japończyk — 
Haslie, przedstawiciel najlepszych tradycyj złotego 
okresu sztuki japońskiej i Austryak — Ilenryk Ań- 
geli, prof. Akademii wiedeńskiej.

. S l e p e s s e  f a a i f i « £ f a » w e .

Z targu pieniężnego.
W iedeń. 4 lipca. Zamknięcie wczor. giełdy popolud. 

Notowano: Akcye austr. Zalil. kredytow ego CS8‘—, Alicye węg. 
Zakładu kredytowego 717 '—, Akcye anglo-banku 28J'25 , Akcye 
Unionbar.kn 567 — , Akcye Lrinderbanku 4 3 3 ’—, Akcye Bam;- 
yereina 503‘—, Akcye Bodencrcdit 867‘—, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego —•—, Akcye kolei państw ow ych 662'ńO, Akcye 
kolei południowych 116'50, Akcyc Tram w ay A. 304 '—, B. 2 9 ? '—, 
Akcye kolei Elbethal 473 '— , Akcye kolei pótn. 61‘20, Akcye 
kolei czerń. 530 '—, Akcye Alpiny 4 7 0 '—, Akcyo Rima Murunyl 
548’— , Akcye Prag. Tow arzystw a żel. 1800*—, A kcyo Fabryki 
broni 34.9 —, Akcye tureckie tytoniowe 292*—, Oblig. węg. ind. 
90'50, Renta majowa 97n>5, Austr. Renta koronowa BJ'35, 
Węg. Renta koronowa 91 '15 , 50 1. Listy To w. kred. ziem.
91',50, 4 proc. listy Banku kraj. 9 3 ’—, 4J#2 prc. Banku kraj. 
!)0'25, 4 prc. listy Banku hip. 91 '50, 4Va prc. listy' Banku 
hip. lJ8 '50 , fi prc listy Banku hipot. 109’50, 4 prc. G al Oblig. 
propinac. iifi'90, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 91'it5, 4 prc,
Pożyczka m. Lwowa 89 50, Losy tureckie 1Q3'25, K arki 118o7 , 
Hubie 25u'25

T endcncya słaba.
S S crS iw , 4 lipca. Przy zamknięciu wczorujsauj g i e ł ­

d y  : Kredyty 210 —, Slaalshahuy 142 40, Disconto Coman-
dit 192 —, l.um u 150 '75, Bank drezdeński 223'75, llochumor 
224'25, Uoloj póln. wschodnio pruska 88 '60 , Ruble za  gotówkę 
21(1 —, Kolej warsz.-w ied. 37‘20, Kolej m orza śródziemnego 
98*10, Kolej Merićiouul 137'— , Losy tureckie l i t * — , Kenta 
włosku !)4'50, „IIarpunei“ kopainie węgla 2 0 0 '— , Kolej Ma- 
ricnburg-.Mlawka Tó lii, Konsolidation 364'2fi, l.om buidy e7 — , 
Kolej Henry 115‘60, Niemiecki bank narodow y 134"25, Kanada 
Prefered 87 40, Akcyo żeglugi humburskiej 121'— .

glucht mój głos, ecńo mego śpiewu odbiło się nie­
wyraźnie i słabo o czarno opony sali i zgasło. 
A naraz z tych ponurych opon, w których zamilkł 
dźwięk mego śpiewu, wykwitl czarną jJait.ą jakiś 
cień, cień, jak: rzuca człowiek w blasku księżyca 
nisko stojącego na niebie. Ale to nic by ł cień czło­
wieka, ani cień boga, ani cień żadnej rzeczy ludziom 
wiadomej. Kołysał się jakiś czas na oponach, prze­
suwał się tu i owdzie, aż wreszcie ś.aiogf na miey 
dzianych drzwiach.

Ale cień ten był nikły, nieforeinny, niewyraźny 
w zarysach, nie byl to, jak  mówiłem, tuti cień mężr, 
ani cień boga, ani boga Hellady, ani boga Chalftci, 
ani toż boga nizin ziemskich. Cień ów zdał się być 
przylepionym do miedzianych drzwi, tuż pod pikiem 
brusowania; n:e ruszał się z miejsca, a drzwi, na 
których spoczął, znajdywały się, jeżeli dobrze jiemnę 
u stop w źglo i całuny otulonego Zoilusa. Ale my, 
siedmiu mędrców zgromadzonych, by się bawić i we­
selić, my, którzy widzieliśmy, jak  cień sic od czar­
nych opon odczepia, by przylgnąć do miedzianych 
drzwi, nic mieliśmy odwagi spojrzeć na niego, je ­
szcze głębiej zatapialiśmy się w badaniu lustra, ja ­
kie światło siedmiu świeczników stworzyło na szkle 
hebanu.

j 1 wreszcie, ja, Oinos, pochyliłem się jeszcze
ą głębiej i zapytałem Ritliym szeiitem CIEN, jakie 

nazwisko .jego, jaka ojczyzna jego. A On odjiowiedziaL 
„Jestem CIEŃ, "iiesKkam w pofc)i#u katakomb mia­
stu tego Ptoiomuis i tuż obok wieczną mgłą zasło­
niętych nizin elyząjskich, dolin pełnych uroków i cza­
rów, co dotykają łożyska ponurych wód Cliaioaa,"

Zerwaliśmy się wszyscy siedmiu pełni przera­
żenia i grozy, zerwaliśmy się na równe nogi w śmier­
telnym strachu, bo glos Cienia, nie był głosem je ­
dnej istoty, ale głosem tysięcy, a zmieniał się za 
każdo,, głoską, rwał nasze nerwy na strzępy t j, taje­
mniczą, a straszliwą przemianą dźwięków, bo był 
równocześnie dźwiękiem tysiąca zmarłych przyjaciół.
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Ita fta iir-S rA ff*  5  lip ca . W czo r . |»ief. AnsU*. kre>!. 0 8 0 '—  
VV(jg. bank Uied. 1 5 8 '£ 0 f IVg;;. b an k  e& koulow y 4 4 7 '— , Węję. bnnli 
h ip o teczn y  4G9’5 0 ,  renta k o ro n o w a  06*25, lUinaiuuranin
550%. W yg . 4-p reo . rontu 96*40, W ęg. bank Ula przein . i handlu  
£ 4 6 — , S tau tsb alin y  180 — , K niejo  u liczn e  0 0 8  — . \V ęg . bartk e s k .  
91*10, W ęg . p n ż . preitiinw u 96*50 , A iistr. fe n la  k o ro n o w a  1)5’-— 
Klektr. hol. u Nckiio 812*— (Sana & Co. 8 2 5 0 ,  S a lgn ta i juner 
6 2 5 — , A uslr. kM.Hu ren ta  96*50. A kcye e lek tr . 2 4 6 '— .

B*‘S*ilSi 5; SsiE*!* 5 lip ca . Wc»<jri!j‘iza  g!«M u w 'e c /.o 2 iim 
K ieJ y fy  214*50, S lu a lsh iih n y  142*20, L o:u b ;n Jy  26*90, Alpiny  
241*— , A u s^ yn ch a  le n ta  | ‘:ip iei‘o iv«  8 6  0 0 , An.sJ:. Hrobrin: ren!a  
96 3 5 ,  A iivtr. '/fo la  rarihi 97*50, '* ygicisl- n zloJa renJa 90*20
U niotihm ik i — , A hr.\o  wleklr. 184 —  Kniej pi>ln.-/.tu;ii. — ’ — ,

Usposobienie sj okojne.

i * « i r y £ ,  5  lipca. Wczor. ^teł la U i«d . foncie!* 195*— 
4 proc.pożyczka :iuimnsUsi 1096 r, 77‘25, Giecka pożyczka 204*— 
proc. hiszpańskie KsloiiaiiiK 72*15-

Usposobienie słabe.
3£«&Ł2 i «  5  lipca. W ezer. gioM n wieczór. (Nachboerse) 

Krodyty 2 1 4  41 Staatshahny 140*5 , Lombardy 20*50, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 2 1 0 *— Nos* banknoty (ult.) — *— ,  Disconto 
Comandit 177*10.

U sp o so b ien ie  s iln ie jsze .

BE:UM:|VJ4fc*ś£, 5 lipca W czorajsza giełda w ieczorna, 
K r o d y t y  211*50 lom bard}1' 2 5 8 5 , Statiilmhoy 138*40. Austr. 
zlottt rontu 97*26. W ęgierska złota renta ‘Jti'60 . Srebro 88 25 
płacono 88 7 > żądano. Srebrna ren ta  95*30 Włoskie 94*40 Losy 
z 00 r. 134*75.

Usposobienie ćiclie.

T a r g  i . b o , ; s v v y  i  t o w a r o w y ,

I t i u l a p e s e t ,  !> lipca. Ps*e«!ca na czerwiec — ■— 
do —.—, pszenica na październik 7'79 do 7 8 0 , żyló 
na październik 0‘82 do Giki owies na październik b ’18 do 
[>.20, kukurydza na lipiec [>'67 do 5 -(W, na październik 4'87 
do 4‘60, Mtepak na sierpień llłOO r. 10 10 do lij'2 'j.

W ie f l s ć ,  5 lipca. (Giełda zbożowa). Na wczo­
rajszej giełdzie Kprzcdnwanr:

Pszenica na jesień 8 ‘0<> do 8 '0-, żyto na je ­
sień 7 ‘23 do 7'IS, owies na jesień 5 1Ś8. kukurydza 
na lipiec sierpień o‘cL do ó'98, zresztą notowano:

do 5-9(),
13 50.

} eentn. metr.

Cukier surowy 29’GO 
niezmieniona. Spirytus

kukurydz;! na wrzesień paździornik 
rzepak na sierpień wrzesień 13 CO flo

Wypowiedziano na dostawę 400 
kukurydzy.

Końcowe notowania: owies na jesień 8 0 2  żyto 
na jesień 7'19 do 7’20, owis na jesień 5"#4, kukury­
dza na lipiec sierpień >'81 do 5"’82.

Spirytus za 100 likt. 44"— do 41'40.
10 f. szt. 242'40.
W iedeń, 5 lipca.

^spokojnie). Nafta galic.
(niezmieniona) 44'40 do — *— .

Hamburg, 5 lipca. Kawa Rio loco 
40'— do 42 '— , prawdziwa ordyn. 42‘— do 
dobra 45"— do 47‘—, Santos Good na maj 
na wrzesień 43'50, na grudzień 44-50, na 
45-25.

IIavre, 5 lipca. 
rago na lipiec 50‘50, na

Berlin, 5 lipca.
Spirytus 5030.

Paryż, 5 lipca.
Mąka 27-45.

Frankfurt, 5 lipca. Austr. kred. 21P10, 
Koleje państw. 138 80, Alpiny — -— , Diskouto 
172-60, Laura 209 20.

Kawa Santos 
listopad 5L50. 

Banknoty austr.

Trzyprocent. renta

ordyn. 
44"— , 
45-75, 

marzec

Good Ave-

84-50

99-70,

W y dawai 
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D r o b n e  o g ł o s s e s i a .
R 2 *'^pi$ Ka:ę wcrihcimowską 
-*»»- używaną. RWvów, Akade­
micka I-i. 11 p. 34 77

m w o & ó i
Eau de Joiwenie Golden, my pe­

wniejszy śrialok do furljo- 
wnniu czarnych i oiam- 
nyidi włosów na jasno blond 

TAnNINj ENA do farłtowauia 
wiosów w -i odcioidacli, 
a to; blond, oiomno-hlond, 
hriinatnn i Marna.

\VI Podhorcach do wynajęcia 
"® palne. 1’owistrze świeżo. 
Wiadomość i.yczaków 1-1 >, 1 ji- 
oernijHJ 352i- 
jV/Tężczyzna, mogący ziozyć 
J-*L Uaiióyi jmy) zl. otrzyma 
posairo z płacą ftO zi. i m.dc 
mieszkanie. Zgłoszenia *<., 
Agcncya dzienników, pasaż 
IJansinana i).

,.fóaczuskiego“ Eksirakt orzecho­
wy w 3 odcioniuuh, blond, 
branatny i czarny. 

„Seegera" farba do włosów, blond, 
brunatna i czarna.

Bay-Rum do zmywania wło­
sów. 305)2 

Woda ateńska do zmywania 
włosów.

Woda cninowa do zmywania 
włosów. 

jnkoteż wszplkit przybory. 
toaletowe 

poleca najtaniej

jpOyZUKlijE s/p jjonueszkefiim 
• z 4 pokoi, kuSm i z przy- 
nnlnżylośaisuni nu /. p w tym 
samym domu dwóch pokoi 
biurowych w bliskości głó­
wnej poczty od i paździer­
nika. Zgłoszenia pod ,.Pomie- 
szk;mii:“ n- Biurze dzienni­
ków, „Pasaż HitusninnaK.

36-34

NOtiBnnK1? w Póbrce poszn- 
lidliii jfUiJi kuje natychmiast 
kandy data uoiaryair.ego.

3648

Alojzy HUBNER
Lwów, Kyiiek 3 8 .

DEAlNOŚĆ na ]jrzedmieściu 
• “ lwowskiem, zaraź /:> ro­
gatką Zair.ąrstynowską 1. 180, 
przy Błoniu, składająca się 
7. dom.u mieszkalnego, bndyn-

f  'ijAJĄTEK ziemski do sprzoda- 
nia, przy kolei i gościńcu 

murów. —500 m. obszaru, ezur- 
noziom i rumosze i wyborne 
laki, las przewmżnio dębowy 
znacznej wartości. Cona z za­
siewami całymi 75.000 zł. Na 
tom Towarz. Kredyt ziemskie 
30.000 zł. Zamiana na realność 
większą we Lwowie możebna. 
Budynki w dobrym stanie. Wia­
domość pod „A. B.“ ost. poczta 
Tłuków. 3638

ków gospodarskich, wszystko 
w dobrym stnr.io z 3 morgami 
gruntu utrzymanego, z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższe in- 
fornmeye w miejscu, 3541
‘srm w sm m si "'-ggTiHB̂ żaa

Kobzuis, Kaio3onv
bardzo mocne, męzkie i dla 
chłopców, poleca najtaniej

M a k s  itu h lfa id
Lwów — Iłyn&k 37 — Lwów.

Tf>grag;stra farmacyi na 2 mie- 
Sięczno zastępstwo, po­

szukuje aptoka w większem 
mieście prowineyonainom. — 
Ogłoszenia Hay, Lwów. 3G37

3651
BgHSH— SS3  —4 3_B M W

P o s z u k u j e  2 J5 \S r
ku kupno duin.i z komforlem 
wybudowanego z ogrodom lub

dwokat BARBS wo Lwo- 
wie, poszukujo rutyno­

wanego koncypionta. 3631

bez tegoż, w pięknem położe­
niu, w pierwszej lub druuiej 
dzielnicy. 3607 

Oferty uprasza się złożyć 
do administraoyi Siown Pol­
skiego pod ]._ Óf'67, (pośrodni- 
etw"o wykluczono)

Wdomy rysownik i kiarowmk 
budowy, poszukuje zaję.

cia w miejscu lub za granicą. 
Zgłoszenia „Z “ przyjmuje 
biuro ogłoszeń, Pasaż łlnus- 
mana. 36S0

^ 0 .0 * 1!# i * SiwfRe 
UcoŁw! a liwasta sśar-
eyutssesro, do nabycia w ,S ło ­
wie Tulskiein“.

iT Ia - >7
W dgagaem wydania

świftżc ojoTkgsily prasę:

|  Przygotowania s o j «  Rosyi
P I
P i
&I ;
H
'1*5
:p i

a e i i z a c y p ia
Cen.i: 1 kor., z nr; c*.

szciz

b roszura .  
poczt. 1 hor. W

I p p i l /  r f f i  U $  ?J
i II l i m  i i  f% r | r f

u fam d jI K i m  M U «
w kwya i aftgratticą.

Rzecz praktycznie i wyczerpująco opracowana.
Cena: 1 leor., z przes. poczt. L kor. 20 hel.

X D c  n - a l o y c i a .  2 9 0 9

w Administrafiyi „SŁOWA P0LSKIE30", Lwów.

&  
i P i  
Isit ̂  J
t e
ń  

UK J

U
hr * .  w v

t e

P i o u r a d z o r . e  <3.0 ^ 37-=  ł i c z a s

przez oaiioyjsKle akcyjne Towarzystwo Hanców

W  cg  i e l ftcr.n i e o n  y .
działy- 
Si?.'a wJai i  p r z y b o r y  ;mj- 

ia rn e , WęAe p a r c ia n e  i  g u m ow e
objęło nowo otwarto 123 2 cc o

SK se  Biuro handlowi
p r z y  u lic y  K o ś c iu s z k i  4 .

'a

Its.
li

t e l l /  $  Ł Ą L S

miMffly za najlepszy środek do czyszczenia

Stacya kolei
nY O N icz

P o w o z y  n a  s t a c y l .

P o c z t a  i  t e l e g r a t .  j  
APTEKA j
w miejscu, j

Najznakomitsze szczawy slono-aJkaliczne, .Jod-
l i ro m  i żelazo z.awierającet. Kąpiele Stolic, jodu-

ZNACZNIEJSZYCH KSIĘGARŃiACII.
<!C3in Korftii. I

bromowe, borowinowe, igliwiawe, zimne bascimwc 
zabiegi bydnipatyczne, masaż, zakład pimiasty iś 
czny. Ośwmtieuie elektryczne, wodociągi, woda da |  
picia źródlana. — W roku bieżącym nowe lazieak. |  
11. klasy. Pora kąpielowa od 20 maga do końca |ll 
września. Do 20 czerwca i od 20 sierpnia mie- $ 
szkania tańsze i w tej tylko porze świadectwa 
ubóstwa będą uwzględnione. Wodę, sól i Ing można !jj 
dostać we wszystkich składach wód mitierahtych i| 
i w Zakładzie -zdrojowi/m. ||
S g l o s s e a i f t  s & ł t ó w i a  i  p r o s p e k t a  w y s y k  o p l a -  |  

t n i e  Z w zi-fi  f e a k ł a ł u .  !l |i s
Or. K lem ens Dębicki

217.) lekarz i kierowrMk Zakładu.
.A j e t u an/Lum xr,t> w :ją̂ aur >Mi4>Urmnfmicmeigjw.ł-amłi,włj»--Tu ___ _

tKS-flfigiMŁaSgy EjgŁ*2a!^iiŁ^7Łl̂nafA<g, ,

Hura giełdy wiedeńskiej
2  d n i a  4  l i p c a  1 9 0 0  r .

*  Kursa wszelkich akcyj i różnych lo­
gów, notowane są „od s z t u k i "  w walucie 
> o r  o no w ej

p a t i i N l r t r . .

p ła c ^

67,55 97*73
• • • 97*25 97*45

2 5 . ’al. u ik . 4n, o . IteS*— r o * —
61)0 zł. w  a . v°/* . m * — ) 3 5 .~
100 *1. 5,j;o . . 159 — i « l . —
U)0 a!. 1 95 .— 197*—

.R e n ta  p a p ie ro w a  
R e n ta  s r e b r n a  . 
b o s y  * ro k u  Ifc-j-ł

1»Ki9K i iA Ó s in n  S i r a jó w  w Rtulzie państwu 
reprezentowanych.

R t n  a  z la ta  w o l. od p o d . 4°/o za  100 zh  i : o ‘—
R e n ta  w o lu a  od pod. 4°-o za  20u k o r . - ‘7 —
R eutft in w e s t.  RUStr. Bl/a°,u z a  20u k o r . . S 4 4 0

01>lkAC>e iŁotcjoufl,
K ol. A rc y k s . A lb re c h ta  a a  100 ał. 4°,o . 95* —
Kol. C e sa rz o w e j E lż b ie ty  w z ło c ie  w olne

od p o d a tk u  z a  IOW z ł. 4°/o . . 113-00
K o l. C e s a rz a  F ra n c is z k a  J ó z e f a  z a  lO O it.

f>i/4c,o. . . . . . .  119*70
K o b  A ic y k s . R u d o lfa  w w al. k o r . w o ln e

od p o d a tk u  za  200 k o r . 4°,’o . . 95*—
K o le j K a ro la  L u d w ik u  po  200 zł. n ik.

(a s te m p l. a h o je i  ó<?o . . 422*—

116*1597*55
b4-»0

95 80 

114 44

95*80

423*—

OlUUttncye iib  r M w e ó m w n  (kolejowe).
K o l. A rc . A lb rec h ta  z a  300 z ł. 6°/o .

„ w  z ło c ie  z a  2oO z ł.  5°/o . .  - — *—  — • -
K ol. b u k o w iń s k ie  lo k a l ,  z a  200 k o ro n

4 « / o ................................................................................... 95*25 96*2
K ol. g a l .  K a io la  L u d w ik a  z a  200, iuO z ł.

4°/o .  .  .  . . 90-25 97‘2
Kol Iw o w sk o -c z e rn .- ja s s k ie j  z r .  189-łza

400 k or.3°/o  . . 95*20 9 6 .-

£^18
W ęg.

l i t a j ó w  ł i i i r c u iy

z ło ln  iCUtn zn 10H i i .  4°/u, t 
m ,  w w r! ,  k o r ,  *a 2«l() nt,

M t'bl, 4'to . . . .
,  k o r  p .tiro p , IPn *

W ę g . I>l. V |u . r e g u ł  t łsy  a a  1 uu *s. 4 pr, 
m p u z p re n iiu w a  ll 'i ł  ai. ,
„ _ _ 00 Kł. .

v.'ęgl»rt»Uie| 
115*60 JIO '80

\ Hua lo « . ** 

Jtm. * h

F o i .  k r n j .  liuU ow liiy  
fitM> z ł.  k o r .  4°/o 

Ih iL o wi nuki e  obi p ro p ln a r .y ju u
JI10 *1. 5 > .........................

(JjiliC, p o i .  lera j. * r .  1H7H a a  IIP) * t. 
ł ł i i ł ic .  p o i .  k r n j . *  i .  IHF8 *n  200 h o r .  4“, q 
(L ilie . o b i i |; .  p r o /m .  s  r o k u  1880 ■* 100 

ł1.4i,,» . . .
1 'o iy c a k n  p r e m io w a n i .  W le J i i i a * r .  1H74 
1’o iy e n b a  m in e ta  L w o w a  * ro k u  IHUU100 Kt. A‘*«! . . . . .
R e n ta  w U m ka * a  100 k o r .  4‘W 
r ó ż y c z k a  tiu łg a ru k a  u r .  181)2 a a  100 » ł. U’V*

z i i a l i i w n ? ,  Oblig. hipoł i 
(z;t 100 %\. Nom,).

A u h Ii. a n k ł. krt>d. a ie tu . łon. w tiO la t 4'*>
U iikonlA fik l a a k L  k r e d .  a lu n i. Ju s . .

lnu  i ' * ,  .
« a l.  A We. b * n k  k !p . |0°/o p ra ju . lo a . 5 'f t

,  .  .  lo s .  60  la t  4Vi"/0 .
* .  6 0  la t  • *  2-JO

k o ro n  4'*,o . . . . . .
41 a l .  T u * ,  k ra d . a le m . 4°/u lun. 66  la l  . 

. . . .  4”,o Joa. 41 la t  .
.  * >  a l» rii .

9 .  9 .  4°/o mu 200 k o r . .
l lh i ik u ' k r a jo w e g o  d la  (Ja lle y l l L oduot.

4 l;»'V'» 611/* l*11 “ w ro ttie  .
R a n k u  k u i jo w . ło n . 6 7 V* la t  a n 2 () f )  k u r .  4°/u 
l o o k u  k r ii jo w e g o  o b liy . b u in u n . 2  e iu . r>“,« 
R u n k u  k ra jo w e j;o  o ł il lg .  k o u in n . Tl « m . 42 

lut ih  200 U o r. 4 ’<all/u 
B a n k u  k r a jo w e g o  o b lig a o . k o m u n  4. e iu  

4 5 - le t . ,  z a  260 k o r .  4°/o .  .  ,
R a n k u  k r a jó w . o M . k o ! , lott. *n 200 k o r . 4"/o 
A u u tr . w ^g io ruw . Iin n k u  4U1/* l* Ł !u8. 4">

O J» S ay :ac je  z prawem pierw? 

za 100 zł. nom.
K ol. Lw 6«*€aer.-JaK B>r .»  r .  18H4 *n 1100

t l .  4°/u iii ii ie j  lOAo 
K o le i  J .w ó w -C z e rn . * r .  1884 b;i 300 a l. 4'V* 
K a i.  k o l .  lo k . w s c h o d u . z ł.  4“/ii
G a l.  W 4;ff. k o le ' e n i. 1870 ** 2 0  0  z ł.  5'V#

.  1878 aa  2 0 0  z ł. 5 '/o
.  1HH7 *a 2 0  0  * ł. 4 ",o

9!*16 91*35
OH* - 98*76

138-50 139.-50
li>8-— 159* —
158*— 159* —

» S l K |.

94*

102*—

91*50 0 2 5 0

95.50 ec .5 0
122*40 -  *—

89*50 90.50

97.25 97.75

llf ily  d f i i ż u e

64.20 95.20
103.20 103.70
115.— 95.40

109-50 JJO.—
9S.50 99*50

91.50 92.__
91-— fisi.—
91*75 93*75
91.40 92.40
91 .— 91*50

99.— 99.50
9 3 .— 9 4 .—
99 90 100 40

99.75 100.75

93-__ 94*—
9 3 .— 9 4 .—
98.50 99.50

KOAStWU

87*.— 88* -
93 50 94*50

103*25 104 25
103* - 104 ~

92*30 93.—

Eon.}'.
a) Rosy p r o c e n t o w e .  

A 114.tr . z a k h  k r .  z .  o b i. p r .  * r .  lHHt) 3 re iHMIł U*1 o
I o w .  # e g . im  DuiKtJn lOil *L " lU* 4 ’ .. 
U re g u lo w a n ie  JO itniju a 1870. IUO7. I .6'*® 
W ęg . R an k u  h ip . po  mo zł. 4°,ó 
P o ż y c z k a  r,i. T :y o  ,tu  100 a ł .  1 n*!c. 4 o

.  11). .  5U zł. 4'.u ,
P o ż y c z k a  Karb. p r a n i ,  p o  UH) fin n U . - t o  
l u r e c k i u  oM . p re tn .  koł uj ,  po  4t)0 f r .

b) T< o s y  b e z p r o c c n t o w  
IliiflnpesztwńHkifł (Rr.yODca’ * t. • •
ZttLI. k r e d .  dlri i y.  po  t t M  . 1. .
( 'l a ry  40 o :. n»h. . . . . .  
L oży ca  k n  u .  i n s b r u k u  20 a l. • •
l .o s y  111. ( t r a k o w a  20 z ł.  .  .  .
P o ż y c z k a  n i .  l .u b U n y  l/ J i  .  .0 fen 40 ni. , t ,
l '; .U ly  40  z ł.  m k . . . .  ,
C zo rw . k r iy e a  » n r,tr . Io w . Rl • ( .  . .
( fk o iw . k rz y ż a  w<jg. t,)w . 5  i i .
Rony fu n d . a r « . R udo lf*  l ii  i ł .  ,  .
B a lm n  4 > » i. tu k . . . . .
1 o ż  łia lu lj ii ig a lo i  -M i l .  .

.  G o iio is  4o ■!. tu k . .
P o ż y c z k a  tli. HOicil.ira w uw a 2 )\V*KLiteln» 20 » ł. ntte. . . . .  
L osy  k o m u n a ln e  20. W ie d n ia  z  t f<74 r.

A l i C J C  prjr.od s i g b i o r a l w  t r a u u j

li u ho  ■*. W01.  o k . (ak o . p ie rw .)  2 0 0  #». =400 Sc.......................
,  ,  .  («kc. «nk(.) 2 0 0  a t .  =

400 k .......................................
Kol*! p ó ln .- c e s .  Ford. 1 0 0 0  § ł. m ir. w2100 k...................................

.  l ,w ó w -(’a o rn .-Jr .« p y  200ił.=500k. 

.  W H chodiL-gnO o.-lok. 200 z .  =  4u0:c.

.  p rtń s lw n w y o ti 200 aJ. s r .  = 4 8 0 ! c .

.  p iiłu d n in w e )  200 z. 6'>0{. = 4 b 0 k .
m w ą g ie r .  g»U u. I .  200 z l. = 4 t ł 0 k .

ABłcj« biutkAw (*/n
IInuku  AiijOo ) ‘.!0 a f. .  •
1’esł-t. b a n k u  łm u d l. ROu .  .
Z itkl. k r e d .  dl® lik  m il u  i p r* o n i.  t>. « ł .  •
W q g . b a n k u  k ie t ly ł .  2 0 0  «]. .  .  •
l lp l i .  u a u u tr .  to w . eblc. 6 0 0 * 1 .
G ul, b a n k u  h ip o t.  2(>0 * ł. .

9 m d la  h a n d lu  1 p ra e u i .  2 0 0  •». 
R u n k u  d la  k r a j .  k o ro n n y c h  200 ■)• •

,  A im tro -w i;g . (100 z ł.  . 
i m Zw ltR ik. ( łJn io iO ia n k )U łł • 
C r e a k .  b a n k u  a rf lu z k . 100 
Ż iv u « to e n « k a  b r .n k a  l o t )  zł.

237.25 239*25
234*— 285*5J

251*— 25 V —
237 50 239 50
3 70 . - — —
175* ~- —

73*75 74 .75
113*— 109 —

: 9.
1 3 .— 1 4 - -

129.75 130*75
01.50 te .f lo
7 1 .— 7 si*—
4 7.50 49-50

130.— 132.—
132.*— 133.60

2  — 21. —
63.50 65*5(1

175*26 177*25
6d 50 61 .50

183* — 185.—
n o . - — •—
173.* -

“ — — -—

m i l o w y c h .

400*— 410 —

2 S M - --------

6120. — 6 1 3 0 .—
5 3 1 ’— B35*—
KU2. - 4 0 0 .—
602-50 683*59
116 - 117 •—
4 08 . - 412*—

230*25 281*25
2640 —• 2 6 4 5 .—

684-50 685.50
717— 719.

1425 ,— 143‘>,—
642*— 644*—
3 óq —. 3 6 4 ,—
433 - 4 3 4 .—

J72G. - 1734*—
5 67 .— 5 6 9 —

260*— 161* -
260*— 26050

p iy .e  l s i ę r i i o i u l w  p i* « i

R n llc . U arpnc . n a f t .  lo r r a r a .  609 k u r .  .  
A m ur. 'Tow , łjńriilcH ił A ip lno  10*) z ł. 
l’r f:r.kl(VTn 'J d 1*'. 4 u la  11.  p u e  n . 200 
BtlioitnlCH fuJO k o r .....................................
T u re c k ie  w ara, ly to n b iw . 2«H) f r .  y ^ r .
'J r lf* !l tu*». k o p . w ijy la  70  *j. m

jł * u t y.
P n k n t  ceH arnkl • • •
A u s łr .  rr<;g. 8  i gnl t i .  alnO ł uR ineta  . 
2 0 -trn iik A w k a  • • • .
S O -iu iirhów ka ^  ,
I to s sy ju k i p i il l in p e ff f tt  . . .  
N ie m ie c k ie  b a n k n o ty  t a  11)0 o m to * 
W iu iik ie  b a n k n o ty  ** l lło K c  .  ,
R u lilo . .  .  ,  .
tó u u ce ren y , .  ,  •  .

»y*ilo vwi;.j.
lO.dih—  JOL
4 6 9 .7 5 47i> 5 i

.  1 * 3 0 .- 18 O —
1070 *68 • „

4 i .  292 .— « -U,—
41 ti-.— 4 2 9 . -

11*37 11*41

.  19*29 19*31

. 23*70 23 78

* 1 IS .671/* 118.82':*
.  91*05 91*2',

S>*55Vj s»*;
.  2 4*18 24*4;

B e r l i n ,  dnia 4  lipca:
P«i»n. H«ty a a s tu w n e  < p ro o . H ery *  o — 1 1

•  « • *P/* p ro c . * .  ,  ,
m u  .  6  p ro c . H e r y i  4 . .  ,1’oait. II*.ty reiitow® 4 proc. . * * , *
m m  m 8 '/*  prOC. * ,

P n a li. o b U g au y e  p ro  w . 8 l,.« p ro c . . . .Ślubie (SCO) i
A u ;j'r  b a n k n o ty  (100) . . . .
Llnly z a s ta w n e  K ró l. P o la k . 4 '/*  pru«u

W a r s z a w a ,  d-iia 4 lipca:
L isty  lik  w idno . K ról

U O B.

P o la k . d u i a .
• drobne 

Po*. Ki a n i. *  r e k u  18(5 i  
. . .  • m '>

O bi. p reiU . R an k u  B z lach eo h io g o  , 
M aty ■»»». T o i r .  k ro ił, ■ ieu tsk . d u j e  

. . . .  , drobn*
9 n n a iita  W am * a  w y « e r. V II. 

.  . • • 41/* uruc.

Petersburg, dniu 4 lipca:
K o»yJ«k* p u ty c n k a  p re iu .  ■ r .  IHd-ł 

.  .  .  u r. UHiJ
j.lg ty  e a « t.  T o w . Itr6(1. ■ iem . K r. p u t« k , 

9  m r o s y js k lu  . ,
m m ló jow aU lo  . ,
„  w ile ó s ld o
.  charkowskie. .
„ e h e rs o ń s k ie  .
„  koBarâ .-luiiryd*.

Ml 3*50 
94*51) 
82.10 

1P0. *70 
93- 
9 2 . -  

710.5 i 84'At 
97.AU

99.20 
»S*8ó 

3 -m * - 
264 •- 
VI6.v» 

97.40

93.95

31'i. - 
2 5 3 .— 

98.20

9tV/» 90.-*5 ’» 
98. Vi 10O-- 
99.50

u\a!;ledni Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zav. z ogr. poi-ęką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskie KO.


